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—  W arszaw a  13 Stycznia. —
Bul dany wczoraj  p r zez  h r .  Konstantego 

Z am ojs k ie go ,  należał  do l iczby tych świetnych 
zabaw,  k tórych  wspomnien ie  d ługo  zachowa* 
_ i  pamięć.  L ic zn e  towarzys two  zaproszonych 
gości  mieści ło  się z ł a twością  w tym ogro* 
innym i wspaniałym apparta inencie,  w k tó rym 
gośc inność gospodarzy ,  miała  szczęśc ie  p r zy j ­
mowania  n ie raz Monarcho w. Za j mu jąc ym  był  
zaiste widok  przeszło ki lkudz iesi ęc iu  dam,  
ożywia jących  w weso łe j  za bawie ,  te salony 
k lasyczne j  p i ę k n o ś c i , ozdobione zaby tkami  
w ie k ó w  u b ie g ły ch ,  ercydziełani i  k uns z t u  i 
kosz towneini  pam ią t kam i  f ami l i jnemi .  X i ę ż n a  
T e r e s t a  J a b ł on o w sk a  z z n a n ą  upr ze jmo śc ią  
sw o ją  czyni ła honory  tego wieczoru .  O  pól* 
nocy w chwili  k iedy się rozpoczynał  r ok  no* 
wy ,  pod ług dawnego k a l e n d a r z a ,  wszys tkie 
dos to jne osoby składa ły  obecnym na >alu 
Xięs twi i  Namies tni l  o s twu ,  życzen ia  i powiu* 
s»owania.

—  Paryż 2 Stycznia. —  
fe d e n  z dz ienn ików porannych u t r zym uje .  

U  min i s t e ryum o trzymało ba rdz o  niepomyśl* 
ne  wiadomości  z Ankony.  R e a k c y a ,  k t ó r a  
t em  ob ja wi ła  s i ę ,  po oddaleniu się w oj sk  
f r ancOskidh ,  zwięk szy ła  się za  wej ściem fcol*

nie rzy papiezkich .  Zabron iono  w szy s tk iego ,  
coby mogło  p rzypomuieć  o za jęciu tego m i a ­
sta przez  F ra n c u z ó w .  Ate  na jw aż n i e j s zą  o* 
ko l i cznośc ią  j e s t ,  ze  pomiędzy  dwudz ies tu  i 
k i l ku  osobami  k tó r e  uw ięz iono ,  zna jdu je  s ię  
wielu f r ancuzów.

P i s zą  z T u l o n u  pod dniem 20  g rudn ia .  
.Os ta tn ie  wypadki  w rej encyi  f r y p o l i s ,  g o ­
dne s ą  żeby  s ię  niemi zajęły eu ro pe j sk ie  
dzienniki .  Układ  który nowy tureck i  pasza ,  
za w ar ł  z nacze ln ikami  a rabsk iemi  Abd el-Ge* 
l i i ,  Gh um a i z be jem G h a r i a n ,  zaw ie ra  na* 
s t ę pu j ące  w a r u n k i : w zm ia n k ow an i  naczelni* 
cy płacić m a ją  coroczu ie  r zą do wi  tureckie* 
mu  25,000 Mah hu l i  g o t o w i z u ą , tudzież  wna*  
turze  dz ies i ą t ą  część p r odu k tó w kr a j ow yc h ,  
pod war unk ie m , że  T u r c y  nigdy nie zb l i żą  
się do t e ry to ryum  tych t r zech nacze ln ikó w.  
Ci ostatni  samodzie ln ie  p an u j ą  nad beduina* 
nii r ejency i T r ipo l i s  i pasza nie ma się mię* 
szać w icb sprawy.  T r i p o l i s  p rze to  nid te* 
r az  dwa r zą dy  n iezawis łe  od siebie w z a j e m ­
n ie ,  . u reck i  i a rabsk i .  T a k i  s tan r zeczy ,  
nie  dobrze  u  róży dla os adn ików  europe j sk ich  
w rejencyi .  Z a p e w n i a j ą ,  że  A n g l i a ,  F r a n -  
cya i A u s t r y a , pos tanowi ły  uczynić wspólne  
k r o k i ,  dla za żą dan ia  wypłaty należytości  ich 
pod danym,  w raz ie  n iezapłacenia  ze st rony 
r zą d u  a r a b sk ie g o ,  por t a  ma  dać r ęko jmię .  
Mowy pasza  A s k a r ,  j e s t  za r ó w n o  lu b io n yo d
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europejczyków, jak  od Arabów, z  powodu  
swego  postępowania.  Płaci  on swem u woj -  
sku  r egu la rnie  i n iezmiernie j e s t  t rosk l iwym  
o dobry byt  jego .  A s k a r  pasza za jm uj e  się 
obecnie za pr owadzen iem kwaran tanny ,  k tó r ą  
powierzyć ma  swoim dragonom.

—  Londyn  29 Grudnia. —
T o w a r z y s t w o  u tworzone  w M a n ch e s t r e r ,  

W celu zn ies i enia p rawa o z b o ż u , najęto o b ­
sze rne  p om ie sz ka n ia ,  w k tó re in  z lużonemi  
b ę d ą  próby w yro bó w  rękodz ie lniczych ,  z a ­
g ran i czn yc h ,  ma jąc e  okazać szkodl iwy wpływ 
Wspoinnionego p raw a  w Angli i .  Każd a  z tych  
p rób będzie mia ła  z a łą cz on ą  o b o k , c e n ę ,  na 
m . e j s ru  gdzie  j e s t  wyrob ioną  i p róbę odpo ­
w ia da ją ce g o  towar u  z f abryki  an g i e l s k ie j ,  
r ów ni eż  z wymien ien iem ceny.

Z  Cap mamy wiadomości  dochodzące  do 
20  paździe rn ika .  Wieśniacy  wydala jący s i ę ,  
zos tal i  w  leżach swoich o 10'J mil  od po t t  
N a l a ł ,  ppdwak roć  napadnięci  p rzez  k ra jów * 
CÓw, j e d n a k ż e  w obu razach odpar l i  ich.

P od ł ug  nstatnich wiadomości  z [ndyi wscho­
dnich , oprócz  wyprawy na K a b u l ,  n i a n as łą -  
pić wysłanie woj sk  do K a r a k  w odnodze  p e r ­
s k i e j , aby nie tylko tę wyspę z a j ą ć ,  al e i w 
g ł ą b  k r e j u  s ięgnąć .  Z  Ava d o n o s z ą , - ż e  n a ­
s t ępca t r o n u  w p ru s twie  B i rm nnó w ,  o k t ó ­
ry m  m ni e m a no ,  że został  zabi ty ,  w cz as ie ,  
k iedy  T h a r e w a d d i e  p rzywłaszczy ł  sobie  p a ­
n o w a n ie ,  żyje j e s z c z e ;  mordercy,  k tó rym p o ­
lecono sptzątn ien ie  go ze ś w ia ta ,  zabil i  za 
mias t  n i e g o ,  innego chłopca ,  i t e raz g r oż ą ,  
ż e  go ob w o ła j ą  k ró lem i pos tawią na  czele 
p r ze c iw nik ów  te raźnie jszego wladzcy.  Jeśl i  
młody x ią ż e  dobrze  g rać  będzie sw o ją  rolę,  
przy u taszczyciel  dość będzie mieć do czynie­
nia u siebie w k r a ju  i p rzez to będzie m u ­
siał  zaniechać in tryg z G ó r k a m i ,  p rzec iw 
rządowi  indyj skiemu.

W i e ś ć ,  że  lord Jo hn  Busseł  u tr ac i ł  n a j ­
młodsze z swoich dz i ec i ,  okazu  e się f.ilszy- 
w ą> _z t ego  powodu upada t a k i e  po łączone  Z 
*4 J ^ s c i ą  podanie , j a kob y  ten mini ste r  chciał 
s lo ż yć ’ swoj  u rząd.

Agit acyą przeciwko  p raw u z b o ż ow em u 
t rw a  ciągl i ) ,  i dzienniki  mini s te rya lne  n i e ­
p rze rw an ie  podbudza ją  lud do ' tworzenia t o ­
warzys tw i ułożenia pelycyi w z g l ę d e m  z m ia ­
ny  tego p rawa bo mini st rowie sami nieod-

1 ? S!^ ®*"Vpien ia ,  ch\b<i nad z wy- 
Czaj o ą  ko. . ecznoscią «„ag l Pni uWynić 0(lo.
bny w n i o s e k  w pa r l amenc i e .  Niektórzy  c z ło n -
k ow ie  w pr a w d z i e  sk ł onn i  s ą  do t e go  k r a k u ,
ale m a j ą  p rzec iwko  sobie  w ię k s zo ść ,  i ci

n aw et  k tó rzy  na m aw ia ją  p ie rw sz eg o  mini st r a,  
aby  poszedł  za p rzyk ładem hrab iego  Grey  i 
ro zw ią za ł  pa r l ament ,  w raz ie  gdyby tenże o -  
p ierał  się dopełnić s łusznych  żą d ań  narodu 
w przedmiocie  p rawa z b o ż o w e g o , p r zyzna ją ,  
źe  k r o k  ten w t ak im tylno raz ie  m ó g ł ­
by być poży tecznym,  gdyby min i s t rowie  m o ­
gli  liczyć na s i lne wsparcie  ze  st rony ludu ,  
w p rzeciwnym bowiem razie poda jąc  bil p r z e -  - 
c iwko  p raw u  zbożowemu,  przyspieszyl iby tylko 
własny  u pa de k ;  pot rzeba  z a t e m ,  aby p o p r z e ­
dnia wybory t ak zostały u o r g a n i z o w a n e , iżby 
wraz ie  rozwią zan i a  pa r l amentu  z p e w no śc ią  
można  było liczyć na p r ze c i w n ą  p r aw u  zbo  
ż ow emu  większość w nowej  i zbie n i ż s z e j ,  
bo z o b ec ną  i zbą  nie ntożna się spodz iewać 
pożą dane go  s k u tk u  co do tego  p rawa-

—  M adryt 23 Grudnia. —-
D w a  os tatnie posiedzenia były nader  b u ­

rz l iwe .  Kiedy przyszło do ro spraw w z g lę ­
dem wypadku  w Barc e l on ie ,  K  dyx ia  i S e -  
wil i ;  mini s t rowie musiel i  wy trzymać g w a ł t o ­
wne natarcie  panów A r g u e l l e z ,  O lo za ge  i 
L ope z .

—  W alencya  17 Grudnia. —
T u t e j s z e  wybory municypalne dały powć i

do n ie j ak ich  rozruchów;  w k tó rych  an a r c h i ­
ści g ó r ę  wzięl i .  W  dniu 12 przybyl i  tu j e ­
ne ra łowie  Van U . len i Burso  z swujemi  k o r ­
pusami,-  p ierwszy o trzymał  r o zka z  posłan ia  
do Madrytu  gu be rn a t o r a  tu t e j s z eg o , j e n e r a ł a  
L o p e z ,  ale na żą da n ie  ana rch i s tów zo s t a ­
wiono  go przy dowó dz tw .e  Borso  p o d C h e l a  
zab ra ł  w niewolę IGS ludzi  z k or pu su  F o r -  
ca de l l a ,  V an  l i u l e n  ro zk a za ł  mu aby wszyst ­
kich rozs t rzelać  k a z a ł ,  ale j enera ł  Borso  O- 
pa r ł  się t e m u ,  ponieważ oni poddal i  mu  się 
pad w a r u n k i e m ,  że nie będzie icli m o r d e r ­
cą.  Z a  powtórzen iem kr wa w eg o  r o z k a z u ,  
Borso  z a g r o z i ł ,  że  odłączy się z swemi  ludź­
mi i uda się do Ler i a .  W  dniu 15 Van I f a ­
leń udał  się zt ąd  do Mu rv ie dr o  , gdzie na ­
s tępu jącego  dnia wszyscy j eńcy k tórych  s s o ­
b ą  p r o w a d z i ł ,  zostal i  rozstrzelani!! . .

—  Rzym  22 Grudnia. —
Je n e r a ł  n n j n r  b i r o n  von 1’t ichner k tó ry  

na  czelnie do»'odzi l  woj sk iem aus l ryackieni  w 
legacyach papiezk ic l i ,  o t r zym ał  od N .  C e ­
sarza  A o s t r y i , k r zy ż  koma ndorsk i  o r de ru  L e ­
o po ld a ,  a od j - g o  świętoLliwości  k rzyż  k o ­
mandorski  o rderu  świę tego G rz e g o r z a  , z da-  
ł ąc z en ie m  bardzo  poch lebnego  listu. X i n ż a  
Metern ich  i j e n e r a ł  komendant  w k r ó le s t w i e
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l ombard tko-wet i f cck iem,  f e ldmarsza łek  h r a ­
bia  Radeck i  o t rzymal i  znamiona  t egoż o r d e ­
r u  x brylantami .

W  F a e n z a  miały 'miejsce n ie po ro z u m ie ­
nia  i zatargi  między papiozuiemi  och o t n i ka ­
mi i żołn ie rzami  s z w a jc a r s k ie m i , p rzyczem 
X  o bu  stron k r e w  byta p rze lany .  Os ta tnie  
wiadomośc i  z tamtąd  d o n o s z ą ,  że p rzy w ód ­
cy tych k łó tn i  uciekl i  i że zwierzchność p rze d ­
s i ęwz ię ła  środki  zapob i - gn jące  nadal  pod o­
b ne m u wypadkowi.  K ło m ia  ta nie mi a ła  
bynajmnie j  powodów poli tycznych.  P e w ie n  
podeszły w i e ś n i a k , k tó ry p rzez c i ekawość  
zbl iżył  się za nadto do miejsca bi twy,  zos tał  
Ugodzony k u l ą  i pozbawiony życia.

K o z m a f t o ś c i .

K o r z y ś c i  i  p r z y k r o ś c i  o l b r z y m a .

W  Pary żu  zna jduje t ię  obecnie  nadzwy­
czajnie  wysoki  ar tysta j akiego pewno je szcze 
nigdy nie widziały ściany teat ru.  T e n  a r ­
tysta z rodu belgi jczyk,  t r zyma 7 s tóp paryz -  
kich  i 2 cale.  N az y wa  się Bihin,  i g ra  ro le  
Gol ia ta  w jedne j  pantomimę wystawiane j  w 
cyr k u  F r a nk o n i eg o .

P on ie w aż  wszys tko co żyje w  Paryżu ,  
■pieszy zobaczyć tego o lb r zy m a ,  poszedłem 
i j a  p rzekonać  s ię  czy istotnie t ak j e s t  g o ­
dny m w id ze n ia ,  s i edział em obok młodego 
cz łowieka  k tó rego  podczas  p ie rwszej  malej  
sz tuczki ,  mia łem za samego  Hi hi n. Ale  gdy 
podczas m ię dzy -ak t i i , pow s ta ł , -  p r ze kon a łe m 
s ię  że  byłem w b łę dz i e ,  gdyż sąsiad mój  
n iemógł  mieć więcej  nad 6 stóp.

Był  to ang l ik i bardzo ro zm o w n eg o  p rz y­
rodzenia .  Podczas  p rzeds tawienia cy rku ,  m o ­
ż na  ba rdzo wygodn ie  rozmawiać  nie tylko 
po spuszczen iu  zasłony ale nawet  w c iągu 
akcy j .  Ji ześcio - s topowy widz i s iedmio. -s to­
powy ar tysta był.  p rzedmiotami  ma jącemi  z 
Sobą j a k i ś  związek ,  i t rudno było nie \ l spo-  
n i nieć o tern w rozmowie .  M ó j  sąs iad satn 
ad tego zaczął .

•Nie  wiem co by niogło być n iep rzy je ­
mnie j szego ,  r ze k ł  on do mnie ,  j a k  być t ak im 
Wysokim ja k  ten ak tor .  J e s t  to 'n i e sz c zę -  
ście k tó r e  tein żywiej  czut  możemy,  Im wię ­
cej  go sami doznal iśmy,  a j a  mogę  bez  w ą t ­
p ien iu  cały jpgo  ogrom poznać,  pon ieważ  mam 
5 s tóp  I I  cali i k i l ka  linii wysokości .

Czy  podobna! za w o ła łe m z u łanem po- 
dziwien iem,  nie wyglądasz  pan nu to by n a j ­

mniej .  Mnie  wydawałeś  s ię  . pan  tylko p o ­
rządn ie  ros łym męzczyzną:  niebyłbym są d z i ł  
pana ryżej  j a k  8 łub 10 cali nad 5 stóp.  D o ­
s t r zeg łem że  sąs iad mój  nie bardzo chciał  być 
uważany .n  za nadzwyczajnie  wysokiego.  M ó ­
wiąc  o swoim wzroście,  zacz ą ł  j a k  wszyscy  
od stóp 5 11 cali i k i lka  linij ,  wymówił  t a k ,  
j a k  panoa k tó r a  nie chcąc  przyznać s i ę  do  
t r zydz ies tki ,  podaje swój  wiek na  lat  29 11 
miesięcy i k i lkanaście dni.

Pozyska łem je g o  przychyłnnść p rzez  O- 
świadczenie że  mi się wzrost  j e g o  nie wy da­
j a  nadzwyczajnym.  Op ow ied z i a ł  on mi że  
rodzice  j e g o  p rzez d ługi  czas obawial i  s ię  
żeby  on nie doszedł  do t akiego wzros tu  jalc 
ten ak t o r  p rzedstawia jący Gol ia ta  i to tent  
większe  sp rawia ło  im p rzykrości  dodał ,  że 
wnasz e j  rodzinie miel iśmy już p rzykład p o ­
dobnego  nieszczęścia.  Mój  stryj  B a l t a z a r ,  
był  wysoki  s i edm s tó p ,  i ten wzrost  j e g o ,  
powodem było m nó s t wa  p rzypadków,  k tó r e -  
byni panu opo wiedz ia ł ,  gdybytu wiedzia ł  ż e  
to go nie znudzi .

Zape wn i łem go że  opowiadanie j e g o  b ę ­
dzie mi bardzo  przyje, l inem,  a  on tak zaczął :

Ba l t aza r  Mackensf i eld,  mój  dziadek  s t r y ­
jeczny,  d rug i  syn bardzo  szanownego  kup ca  
z L in c o ln ,  dzieckiem j e sz c ze ,  p rzeznaczony 
był  do s tanu duchowoego .  \V cz te rnastym 
r o k u ,  właśnie  k iedy miał  rozpocząć  sw o ja  
nauk i  j a k o  sposobiący się na kap ł ana ,  za-  
cli o ro wał  n iebezpiecznie ;  h p rzez  ośm mie­
sięcy zos taw a ł  między życiem i śmie rc ią .  
Kiedy po tej ok ropne j  s łabości  wsi ił po r az  
p ie rwszy okaza ło  się że p r zez  ci ąg j e j  t r w a ­
nia,  uros i  więcej  niż na piętnaście cali ,  i to 
wzras tan ie  nadzwyczajne ,  t ak gw ał town ie  po- 
s t ępowało  i t ak uporczywie ,  iż wkró tce  m ł o ­
dy Ił i l t azar  doszed ł  nadzwycz  i joej  wysoko­
ści s tóp siedmiu.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

Op ow iadan ie ,  że  na księżycu zn a jd u ją  s ię  
ludzie  a p rzyna jmnie j  istoty do nich podobna  
s ta je  się znow u w Londynie p rz e d m io te m  
ro zp ra w .  Nie j ak i  Hogs in  za po mo cą  w y n a ­
lez ionego przez niego t e l eskopu ,  świat ła  sy- 
de ra lne go  i mikroskopu  g az o w e g o ,  siło lał u k  
zbadać morza  na księżycu,  że  nie tylko o d ­
k rył  na  nich statki ,  ale i ludzi .  U t r zy m uj e ,  
ze  statki  s ą  podobne du duży ch beczek i czę­
sto widać j ak  z nich podnoszą sie istoty po­
dobne do ludzi ,  puszcza jące  gęs te k ieóy dy-  
I i ld , z czego domyśla  się,  że są  z - p  . lonemi  
amato rami  sygar! p. H  gsin widz iał  t a k że  
W morza ch  ks iężycowych J a  14 wid jr fybów.



W  niemezech wyszło dziełko:  »Przepisy 
dla g raczó w w wista lub bostona,  j a k i m  spo.  
s o b t iii koniecznie mu sz ą  wygrać.* A  kiedy 
4ch g raczów to dziełko  przeczy ta  i z rozumie ,  
k tó ż  wtedy przegra?

N a  d ro dze  z Ang o lem w e  Frnncyi ,  s k r a ­
dziono z dyl iżansu 20(10 fr, a sprawcy nie 
m oż n a  było odkryć.  K ond uk to r  miał  już  wy ­
nagr od z i ć  szkodę  w tein P leban  w ez wa ł  go  
aby  O niego odebra ł  owe 2000 fr.  Pewno  
z łodz ie j  na spowiedzi  p rzyzna!  sit* do z b r o ­
dni n czcigodny k ap ł an  sk łoni !  go  do z w r ó ­
cenie summy.

W  znacznej  kawia rn i  W W .  z a ch ow yw a­
na  j e s t  oszczędność szczególna ,  gospodyni  
da je  gościom f i l iżanki  nie pełne ,  t a k  iz na 

' 9  f i l iżanek kawy,  lOtą za rab ia  ex t ra  zw ykle -  
g o  z a r ob k u .  Niech żyje przemysł .

P r z y  b ramie  Fon tenb lo  w  P ary żu  o two­
rzono  nowy t ea t r  zwany Beltcedersht. W  te­
a t r ze  ope ry  komiczne j  w k ro tce  będzie p iz ed-  
st a wioną opere tka  ui lodego wiocha nazwisk iem 
Pardes i .

Ka z im ie rz  D e la v ig ne  (De lawiń) ,  pisze no­
w ą  t r a j edyą  dla panny Rasze l .

W  B or do  odk ry to  dom g ry  Vv k t ó r ym  co- 
dz ień  zg romadz i ło  się 4 0  podinatusialych k o ­
biet ,  i  g r a ło  o summ y znaczne .

Na posiedzeniu towarzystwa L inneusza w  
Londynie w dniu 4 z. m. pokazywano gatu­
nek  bawełny k r a j o w e j  otrzymującej się z ro­
śliny podobnej do brzezioy. J e s t  t ak  prze­
dnia jak bawełna zw ykle  znana w handlu.

Wesele oryginalne.
Młoda  dam a  w Rot t e r dam ie  15 l is topada 

(o s ta ł a  za ręczoną  miniowoli  z s t arym,  b rzyd ­
k i m  i skąp ym jegomośc ią ,  a  dzień ś lubu  był 
j u z  naznoczony.  \V tym k o cha nek  młodej  
na rzeczonej  wyprawił  b a l ,  u t r zy m u ją c  że  
swoje j  u lub.onćj  przynajmniej  ucztę  m u s i e  
f iarowac.  Bal  rozpoczął  się « północy;  za-  
p roszono  t akże  narzeczonego;  pos łano po n i e ­
go  k a re tę  i d łu go  go wieziono za mias tem.

N ak o n i e c  zat rzymano się p rzed dużym g m a ­
chem i schodami udano  się do sali .  L ic zba  
gości  była znaczna.  Narzeczona  pysznie u- 
S t r o j o n a  przywi ta ła  sw oje go  przysz łego m ę ­
ża.  M uz yk a  za brzmia ła ,  a  ze podstarzały  
Adoni s  nie móg ł  tańczyć,  p rze to zaproszono 
go  do hocznpgo gab inetu do wista,  gdz ie  ba­
wił  t akże  opiekun młodej  damy.  Śmiano  
się,  ża r towano  , narzeczona p rzechad za ła  s ię  
po s a l o n i e  i R g c t y ł a  tylko znpozwoleniem 
brzydkiego k a w a l e r a ;  ten był bardzo s z c z ę ­
śl iwy.  O  świcie nagle  zag rzmia ł  wys trza ł  
a r m a tn i ;  eola balowa oderwa ła  się od ga b i ­
netu,  do gry zebrani  g racze  zdumionym wzro ­
k iem spoglądal i  za odda la jącą  się na rz eczo­
ną.  Sa la  balowa z.riajdowuia się na okręc ie  
i s zybk ośc ią  błyskawicy p o że g lo ' i e l a  na mo­
rze .  Brzy dk i  narzeczony i op iek un  m łod e j  
damy zostal i  j a k  by wryci.

p r z y j k c h a i . i n o  k r a k o w * .

Od dniu 16 do 17 Stycznia.
C iszew sk i F e l i i o b . ,  B onicw ska J u d y li o b ., Iloch- 

edlinjjer Xav»., z Polski; — O lszański W ik to r , M rocz­
kow ski obyw atel, K uliżycki A lcxan d er ob yw atel, a 
G alicyi; —  Ilar t T ltom ., L e Bejj A lb ert, z P russ.

W yjechali z  Krakowa.
B u d k iew icz A ntoni obyw atel, K ubiczek Jakób o b ,, 

Slaw acka Maryanna o b ., M ichałow ski A n t. o h ., C i 
szesk i F elix  ub ., K urczew ska o b ., Srednick i S o te r o b ., 
Brodnicki Jan o b ., T y m a  Michał oh ., Sm itow ski Jan  
o b ., B rzesk i W ład ysław  o b ., do Polski; —  B rzesk i 
K azin . o h ., R om er M aciej, Sobolew sk i Ouufry o b ., 
l łozn ań sk i Jan  oł'f. ecss. A u str ., G órski L eon o b ., L e ­
w andow ski Fclix  ob .. S ló h r , do G alicy i.

D o n i e s i e n i e .
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H p r z e d a s  B a r a n ó w
W  mej własne j  owczarni  rozpoczęła  

się na dniu 12 b. in. sp rze daż  200 
^  sztuk ba ranów wysoko poprawnych  ory-  

g ina lne j  rassy i na jp rzednie j szej  wełny,  ™  
^  równie  zn a j du j e  się j e szc ze  400 sz tuk m  

mac io rek  zdatnych do^ ch ow u,  dużych sl 
yiy i sp r zed n ią  w e ł ną  do sprzedania ,  l łe -  {u 

f l ek t u ją ry  na t a k o w e ,  m o g ą  za c i ągn ąć  J]g

<►

1

( . .»k tu jący  na t a k o w e ,  m o g ą  zac iągn ąć  
wiadomość w hand lu  W  W .  F.  J .  K t r c h -  *| 
mayera  i syna w Kra ko w ie .

1’ a i i s c i i w i t z  w S z l ą sk u  d.  6  s t y c z n i a  ą j .  
1830 ro k u .

f f l e n t z e l  g
K. P ruski A m tt Jlalh i  posiadacz dóbr. 5 ^
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